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Wydanie paranne.
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miejsce 20 halerzy.
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słowo. Sajn lieji ze rg’osienii 
30 halerzy.
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2Tłv/»ics za jenen wiersz petitowy 
61 halerzy.
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R ozru ch ; uliczne w  Tryjeśeie.
(Telegram Dziennika polskiego).
Dy skusi i. w Radsie państwa.

W ie d e ń  19 lutego. Wygłoszona wczo
raj przez dra Eoerbera mowa w sprawie za 
węszenia stanu wyjątkowego w Tryjeśeie, zro
biła wielkie wrażenie. Dziś podajemy obszer
niejsze jej streszczenie.

Mowa dra Eoerbera.
Prezydent gabinetu dr. K o e r h e r zabra

wszy glos oświadczył, iż stosownie do przyrze
czenia danego na ostatniem posiedzeniu chce 
przedstawić izbie obszerny opis zajść w Tryje 
ście. Z opisu tego przekona się izba, że grozi 
ło wielkie niebezpieczeństwo i że mogło ono być 
usunięte tylko przez u ży re  jak najostrzejszych 
środków. Za-ządzenia właaz Dyły wszystkie uza
sadnione. Jt3zcze raz mówca podnosi z zado
woleniem, iż pierwsze przypuszczenie, że robo 
tnicy nie brali udziału w tych rozruchach, zo
stało potwierdzone.

Następnie edezytsł dr. Koerher obsrerną 
relację urzędową o za„śriach w Tryjeśeie. poczem 
rzekł:

(Terrorystyczna organizacja).
Z ttgo wynika, iż ekscesy wybuchły z 

poduszczenia jakiejś terrorystycznej organizacji, 
wobec której należało użyć jak najostrzejszych 
środków. Szło tu  przecież o oenronę życia i 
mienia mieszkańców Trycstu. Przy tej spo
sobności muszę podnieść, że namiestnik Tryje- 
stu spełnił swój obowiązek i okazał przy tera 
wiele taktu i odwagi. Jeżeli ktoś się powołuje 
na uchwałę tryjesteńskiego wydziału miejskie
go, aby przeciw zarządzeniom namiestnika 
wnieść protest do ministerstwa, to ja powołam 
się na drugą uchwałę tego wydziału, postana
wiająca udać się do rządu z prośbą o przy
wrócenie spokoju. Go prawda na tem samem 
posiedzeniu uchwalono także prośbę do rządu 
o wypuszczenie na wolność aresztowanych.

( Stłumienie rozruchów.)
Rząd nie czekał na uchwałę tryjesteńskiego 

Wydziału miejskiego, lecz przysią il bezwzłocznie 
do stłumienia rozrnchętw środkami jak najo
strzejszymi, do których użycia był zmuszony. 
Demonstracje le wywołały żywioły, które nie 
uznają żadny< h ustawowych przepisów, żywioły, 
które z łatwo zrozumiałych przyczyn p zostaje, 
w ukryciu i czekają w cpokoju, kiedy na me 
przyidzie dzień

(Niesłuszne zarzmy).
Z wielu stron podniesiono zarzuty o spó

źnienie s;ę ze strony policji. Jest to zarzut zna
ny i zawsze używany. Wypląaa to tas, jakby 
ekscedenci nrzycbodzili do policji i mówili: My 
chcemy urządzić taką a taKą demonstrację, o tej 
a o tej gc dzir.ie, wystarajrie się zarządzić środki 
ostrożności, a policja mimo te ostrzeżenia spa- 
źniala sir z powzięciem odpowiednich zarządzeń. 
W prawdzie można powiedzieć, iż policja jest 
od tego, aby wiedziała wszystko, ale proszę 
przy tem nie zapominać o trudnem zadaniu 
policji. Jeżeli sto razy jej coś się uda, nikt 
o tem nie mówi, jeżeli zaś raz coś się nie uda, 
cała odpowiedzialność spada na policję. m 

( W  obronie wojska.)
Następnie zaprotestował dr. Koerber prze

ciw używaniu tanich wyrazów, jakie padły na 
ostatniem posiedzeniu, a skierowane były prze
ciw wojsku. Używano, mówiąc n wojsku, wy
razów: mord itp. Czyż można twierdzić, że
wojsko s?lo i  zamiarem zabicia pewnych osób,

czy może żołnierze strzelając, chcieli zabić także 
owego urzędnika pocztowego, który pracowa' 
przy swojem biurku. Powinniście panowie — 
rzekł dr. Koerber — po.-zueić zaślepienie par
tyjne i nie powinniście swych braci posądząć 
o mordy.

P. F r e s s 1 wola : To nie są nasi bracia, 
to są bracia rządu.

Przewodniczący br. Vetter dzwoni i prosi 
o spokój.

( W  obronie policji).
W dalszym ciągu swej mowy dr. Koerber 

protestuje Drzeo:w twmrdzemu, jakoby pol; :ja 
wpadała gwałtem do tych domów, gdzie wy
wieszono czarne chorągwie. Policja broniła tylko 
tych właścicieli domów przed ttroryzmem, któ
rych zmuszano do wywieszania czarnych cho
rągwi.
(Ochrona życ.a i mienia mieszkańców Tryjestu).

Zawieszenie stanu wyjątkowego nie było 
jakiemś zarządzeniem politycznem, lecz wydane 
zostało w interesie publicznym, dla ochrony ży 
cia i mienia mieszkańców Tryjestu przed żywio
łami, które nie chcą znać żadnych przepisów 
ustawy. Wśród aresztowanych znajdują sie lu
dzie, którzy przyzwyczajeni są do absolutnej 
bezczynności.

(Niebezpieczne żywioły).
Są to przeważnie ludzie młodzi, którzy za 

małą zapłatą, a za wiele przyrzeczeń zdecydo
wani są na wszystko, a podmą wium su przez 
ludzi, chcących korzystać z łupów. Państwo 
wobec takich ludzi musi postępować z całą su
rowością. Można mówić o podstawach państwo
wych z jakiego kto chce punktu widzenia, ale 
to jedno "nie da się zaprzeczyć, że żadne pań ■ 
stwo nie może być slabem, nie może dać do
wodów swej słabości, a jednym z takich dowo
dów byłoby to, gdyby 100 0O0 mieszkańców 
nprarażonych było bezkarnie ze strony pospól
stwa. Rząd wydając swe zarządzenia dbrł tylko 
o spokój i obronę interesów m. Tryjestu. Za
rządzenia te me będs trwały ani dnia dłużej, 
jak tylko do chwili, gdy w Tryjeśeie zapanuje 
spokój i przywrócone zostaną normalne sto
sunki. (Długotrwałe oklaski.)

Mowa dra Elienbogena.
Po drze Koerberze zabrał głos p. dr. E I l e  n- 

b o g e n  (socjalista) i w dłuższem prsemówieniu 
przedstawił przebieg zajść w Tryjeśeie i twier
dził, iż wine ich ponosi rząd i namiestnil T ry
jestu. Mimo, iż prezydent ministrów starał się 
pozyskać sympatję dla swo:ch zarządzeń, ape
lując do uczuć izby, nrm o, że tę część wniosku 
mówcy, w której domaga się zasuspendowania 
namiestnika Tryjestu, przyjęli niektóra^ posło
wie śmiechem, mówca utrzymuje w całej Delni 
swój nagły wniosek.

(Opis przebiegu strejku).
Następnie opisał p. Ellenbogen przebieg 

strejku, omawiał wydane przez władze zarządze
nia, opisvwał, jak to wielkie tłumy ludności, 
przeciągające w zupełnym spokoju przez mia
sto, przyjęła policja z dobytą bronią. Jest to 
pierwszy błąd, który popełnił namiestnik. Także 
wymarsz żołnierzy był prowokacyiny.

Dalej opisywał krwawe zajścia, oświadcza
ją 0, że nie jest prawdą, jakoby komenderujący 
oficer został frafionv fcaJtueniera i upadł Le<- 
przytomności na ziem ię; spadła mu tylko czap
ka, poczem on sam zakomenderował: ognia*.

Pewien podoficer, jako komendant innego 
cddzialn kazał strzelać do uciekającego tłumu. 
Dwóch robotników, którzy wcale uebiała w de
monstracjach nic brali, żołnierze bezwzględnie 
strzałami zamordowali. To jest mord panie

prezesie gabinetu! wołał p. Ellenbogen, (a so
cjaliści wtórowali mu żywymi głosami pro
testu).

(Krytyka postępowania wojska).
Następnie w gwałtowny sposób krytykuje 

mówca postępowanie wojsia.
P. S c b u b m e i e r  w oła: Że też ludy au- 

slrjackie zasłużyły na takie rządy, to nie do u- 
wierzenia.

P. E l l e n b o g e n  opisuje zajścia niedzielne, 
które rozpoczęły się ogłoszeniem sądów dora
źnych, przy tej sposobności powybijano wiele 
szyb.

Dr. K o r  b e r :  Teoiu przecież nie może nikt 
zaprzeczyć.

P. E i le  n b o g c  n : Za wybijanie szyb nie 
karze się śmiercią.

(Kapelusz zastrzelonego).
Następnie pokazuje kapelusz jednego z za 

strzelonych robotników, wołając do prezydenta 
ministrów, wśród ogólnego poruszenia : Oto jest 
jpden z trofeów zwycięskich pańskiego nim ie- 
s tn ika!

(Atak na namiestnika Tryjestu).
Krwawe zajścia są zdaniem mówcy skut

kiem postępowania namiestr-ika. Także w Ber
nie kilka lat temu przyszło z okazji strejku do 
rozruchów, tam jednakże dzięki inte-wencji 
człowieka uprzejmego, nie przyszło do rozlewu 
krwi. Tym uprzejmym mężem bvl obecny mi
nister sprawiedliwości, Spens Podeń. Dalej a ta
kuje mówca gwałtownie namiestnika, powiada, 
że ten wyraził nawet zamiar rozpędzenia woj
skiem gminnej rady w Tryjeśeie.

(Przeciw stanowi wyjątkowemu).
Zaprowadzenie stanu wyjątkowego uzuaie 

mówca za nieuzasadnione. Stało się to tylko dla 
ochrony namiestnika. Mówca nazywa dra Koer- 
bera .takim  samym biurokratą, jak jego po
przednicy.* Dlaczego przed dwoma laty w P ra
dze, gdy sytuacja była również niebezpieczną, 
można się było obejść bez stanu wyjątkoweg . 
Także zwalanie winy na anarchizm nie jest od- 
powiedniem. Krwi przelanej winien jest bez
sprzecznie zarząd Lloydu a nikt inny.

Rzad dra Koerbera, Który dotychczas robił 
wrażenie, że pragnie pokoju i słuszności, nie 
powinien się identyfikować z namiestnikiem, 
którego dalszy pobyt w Tryjeśeie jest niebezpie
czny i oznaczałby drażnienie ludności.

Mówca apeluje tedy gorąco do izby, aby 
zgodziła się na jego nagły wniosek.

Przywołanie do porządku
Prezydent hr. V e t t e r  przywołał następnie 

p. Elienbogena za obrażające słowa jogo mowy 
do p o rząd k u .Ż y w e protesty socjalistów).

S c b u b m e i e r  woła: Kpimy sobie z tego.
S e i t z :  Precz z namiestnikiem Tryjestu.

Druga mowa dra Eoerbera.
Prezydent ministrów dr. K o e r b e r  oświad

cza, że przedewszystkiem musi zw-óeić się nrze- 
ciwko gwałtownym atakom Elienbogena na silę 
zbrojną. Te a ta ri na postępowanie wojska, wo
bec t .'go wszystkiego, co mi urzędów j doniesio
no i co dotychczas stwierdzono, sa bezpodsta
wne Wojsko było atakowane, a jeżeli oficer 
komenderujący trafiony kamieniem padł, nie po
zostawało wojsku nic innego, jak użyć naj
ostrzejszych środków obrony. Wojsko spełniło 
swój obowiązek, a wszelkie oskarżenia podno
szone w tej mierze, są zupełnie nieuzasadnione. 
Śledztwo wykaże, o ile urzędowe sprawozdania 
są wierne i dokładne, oraz czy a*aki posła 
Elienbogena są usprawiedliwione.

Zarządzenia wyjątkowe w tym wypadku 
nie są wcale środkiem politycznym. Musiało się
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to stać, aby wystąpić stanowczo przeciw rozpa
noszeniu się anarchizmu. Gdyby rząd nie byl 
tego uczynił, byłby ściągnął na się zarzut, że 
nie chroni mienia i żyeia ludności oraz spokoju 
publicznego. Jeżeli w tak brutalny sposób na
ruszono spokój i porządek publiczny, jak to 
było w Tryjeście, nikogo nie może dziwić za
prowadzenie stanu wyjątkowego. Odpowie
dzialność nie spada na rząd, lecz na tych, 
którzy rzucili w tłumy zarzewie buntu.

P. E l l e n b o g e n  woła do prezydenta 
m inistiów: „Pan nie jesteś policjantem 1*

Prezydent izby hr. V e t t e r  przywołuje 
Illenbogena do porządku, zaznaczając, że to 
postępowanie przechodzi już wszelkie granice.

Dr. K o e r b e r :  W takich wypadkach na
leży postąpić z jak największą surowością. Je
szcze raz mogę podnieść, że rząd zdecydował 
się na ten krok po dokładnem zbadaniu sto
sunków i przyjmuje całą odpowiedzialność za 
te zarząd-enia. Z przytoczonych tedy powodów 
uważa prezes gabinetu zaprowadzenie stanu wy 
jątkowego za uzasadnione.

Stan ten pozostanie dopóty, póki nie po
wróci spokój, a mówca ma nadzieję, że nastąpi 
to w krótkim czasie. Z mojego stanowiska nie 
mogę zgodzić się — mówi dr. Koerber — na 
te postulaty dra Ellenbogena, które domagają 
się zniesienia stanu wyjątkowego i zasuspendo- 
wania namiestnika.

Zamknięcie dyskusji.
Następnie zabierali glos pp. PI o j i H o r -  

t i s ,  poczem dyskusję zamknięto.
Uchwalenie nagłości.

Jako mówcy generalni przemawiali posło
wie Z a z w o r k a  i B a r t o l i .  Izba u c h w a l i ł a  
n a g ł o ś ć  w n i o s k u  K a t h r e i n a ,  a o d r z u 
c i ł a  j ą  c o  do w n i o s k u  E l l e n b o g e n  a.

Dyskusja nad meritum wnioskn.
Przystąpiono więc do obrad nad meritum 

wniosku
P . E l l e n b o g e n  w dłuższym wywodzie 

uzasadniał meritum wniosku, zarzucając wła
dzom, że zakazały cgłaszać w Tryjeście prze
biegu obrad rady państwa. Zdaniem mówcy, 
prezydent ministrów ani jednem słowem nie 
uzasadnił właściwie potrzeby stanu wyjątko
wego.

Komisja dla stanu wyjątkowego.
P. Ellenbogen wnosi w końcu wybranie 

natychmiastowe osobnej komisji z 37 członków, 
któraby rozpatrzyła całą sprawę i w ciągu 3 
dni zdała sprawę.

Głosowanie.
Po przemówieniu posła D e r s c h a t t y  u- 

chwaliia izba wybrać na jutrzejszem posiedzeniu 
komisję złożoną z 37 członków, z poleceniem, 
aby przeprowadziła dochodzenia i w ciągu 8 dni 
zdała sprawę. ________________

W ie d e ń  19 lutego. Do komisji dla usta- 
wy wyjątkowej desygnowało Koło polskie pp. 
Jaworskiego, Dawida AbraLamowicza, Henzla, 
Starzyńskiego i Byka.

W le d e *  19 lutego. Podczas głosowania 
nad przydzieleniem przedłożenia rządowego o 
stanie wyjątkowym w Tryjeście, specjalnej ko
misji, wyszli z izby pp. Stwiertnia, Danielak, 
Rotter i Petełenz.

W ie d e ń  19 lutego. Komunikat kolei po
łudniowej ogłasza, że z powodu ustania strejku 
w Tryjeście, ruch towarowy na wszystkich li
niach kolei został na nowo podjęty.

T r y j e s t  19 lutego. Ogólna sytuacja jest 
normalna. Od wczoraj nic się nie zmieniło. 
Ciężko ranni umieszczeni w szpitalach, z wy
jątkiem dwóch, m ają się lepiej. Stan kobiet ra 
nionych również się polepszył. Wycofanie od
działów wojskowych z gmachów publicznych 
odbywa się zwolna.

T r y j e s t  19 lutego. Spokój i porządek 
trw ają dalej, co umożliwiło wycofanie wojska 
z gmachów publicznych i zakładów przemy
słowych.

T r y j e s t  19 lutego. Na kościele św. An
toniego, w miejscu, w którem w murze utkwiło 
18 kul karabinowych, nalepiono wczoraj w no
cy kartki z napisem : „tu polała się krew na
szych braci*. Rano policja kartki te pożdzierała.

T r y j e s t  19 lutego. Między aresztowany
mi znajdują się czterej anarchiści, znani w ca
łej Europie. Dwóch z nich jest wydalonych

z Włoch i Francji, awaj drudzy byli już kilka
krotnie karani.

W ie d e ń  19 lutego. Na zgromadzeniu lu- 
dowem ks. Lichtenstein mówił wczoraj o zaj
ściach w Tryjeście i nedniósł, iż rząd ma do
wody, że zaburzenia te wywołane zostały przez 
komitet anarchistyczny, mający siedzibę swą 
w Alekiandrji.

T r y j e s t  19 lutego. S tan zdrowia po
strzelonego asystenta pocztowego tak się po
gorszył, że musiano wstrzymać się z zamierzoną 
am putacją nogi.

Liczba osób aresztowanych już po ogłosze
niu stanu wyjątkowego wynosi 12. Przeważnie 
zostały aresztowane za noszenie broni. Wczoraj 
aresztowano jednego socjalistę.

Wskutek istnienia stanu wyjątkowego za
kazano dziennikom tutejszym ogłaszania mów 
socjalistów, wygłoszonych w parlamencie pod 
czas dyskusji nad zajściami w Tryjeście.

T r le n t  19 lutego. Wiadomości o zaj
ściach w Tryjeście wywołały tu wzburzenie, 
nie dają:e się opisać. Rada miejska zebrała się 
na nadzwyczajne posiedzenie i uchwaliła w yra
zić kondolencję rodzinom ofiar zabitycli i urzą
dzić na ich rzecz koncert. Większa część do 
mów przybrana w czarne flagi. Obawiają się 
wybuchu poważnych zaburzeń.

TryJCSt 19 lutego. Wczorajszej nccy 
złoczyńcy włamali się do kościoła Cattinara pod 
Tryjestem, zrabowali tam kosztowną m onstran
cję i uciekli.

Rada państwa.
(Telegram „Dcennika Polskiego*).

Posiedzenie izby poselskiej.
W ie d e ń  19 lutego. Na wczorajszemu po

siedzeniu po załatwieniu sprawy zajść w Try
jeście przystąpiono do obrad nad kolejami bo
śniackiemu

Koleje bośniackie.
W  dyskusji przemawiał p. I r c z e r i ć ,  po

czem dyskusję zamknięto i wybrano mówców 
generalnych.

Mówca generalny p. K a f t a n  oświadczył, 
iż rząd mimo to, że przy rokowaniach z W ę
grami o koleje bośniackie chciał zapewnić in
teresom austrjackim pewne prawa, poniósł 
klęskę, gdyż nie mógł przeprowadzić swych żą
dań. W końcu mówca oświadcza,' iż glosować 
będzie za przedłożeniem, aby Dalmacja otrzy
mała korzystniejsze, niż dotąd połączenia ko
lejowe.

Po przemówieniu drugiego mówcy jenerał- 
nego p. Berksa przystąpiono do dyskuji szcze
gółowej, poczem obrady przerwano.

Mastępne posiedzenie dziś przed pciud.
Wnioski i interpeluj i.

Między odczytanemi na wczorajszem posie
dzeniu interpelacjami znajdowała się interpela
cja pp. Kubika, Olszewskiego i tow. do mini
stra sprawiedliwości i spraw wewnętrznych 
w sprawie postępowania policji lwowskiej pod
czas demonstracji młodzieży szkolnej.

Złote wesele areyks. Rainera.
(Telegramy „Daiennika Polskiego*.)

W ie d e ń  19 lutego.
Izba panów odbyła wczoraj o godzinie 4 

popołudniu uroczyste posiedzenie, celem uczcze
nia zlotęgo wesela arcyksięcia Rainera. Przewo
dniczący ks. Windischgraetz wygłosił przemowę, 
którą członkowie izby wysłuchali stojąc. W prze
mowie tej podniósł, że życie arcyksięcia Rainera 
łączy się ściśle z początkami życia konstytucyj
nego w Austrji.

Był on przez cesarza mianowany prezy
dentem pierwszego konstytucyjnego gabinetu i 
brał zawsze bardzo żywy udział w obradach tej 
izby, której jest członkiem. Następnie podniósł 
mówca zasługi arcyksięcia, położone około roz
woju sztuki, wiedzy i obrony krajowej. W  koń
cu wniósł, aby izba upoważniła go złożyć w 
jej imieniu życzenia parze arcyksiążęcej. Wnio
sek ten jednomyślnie uchwalono, poczem posie
dzenie przerwano. Następne dziś o godzinie 3 
po południu.

W ie d e ń  19 lutego. Z okazji złotego we
sela arcyksięcia Raiuera cesarz złożył wczoraj 
o godzinie 2-giej wizytę parze arcyksiążęcej i 
zabawił przeszło trzy kwadranse. Po południu

w pałacu arcyksiążęcym odbył się obiad, w któ
rym wzięła udział deputacja obrony krajowej i 
deputacja houwedów, z ministrem hr. Fejerra- 
rym na czele.

Arcyksiążę przyjmował wczoraj wiele depu- 
tacyj, które mu wręczały adresy i dyplomy. De- 
p u ta ej a profesorów politechniki wiedeńskiej wrę
czyła mu dyplom honorowego doktora nauk te 
chnicznych, deputacja uniwersytetu wiedeńskieg* 
dyplom honorowego doktora filozofji, deputacja 
akademji sztuk pięknych adres, mianujący arcy
księcia członkiem honorowym Akadenajl. Oprócz 
licznych deputacyj przybyło wielu członków 
dworu i krewnych pary arcyksiążęcej ze wszy
stkich dworów europejskich.

Z p o m . socjalistyczne w  Krakowie.
(Telefonem).

K r a k ó w  19 lutego.
Partja socjaln i demokratyczna odbyła wczo

raj wieczorem w sali ratuszowej zgromadzenie 
z porządkiem dziennym: „Drożyzna i brak
pracy*.

Przewodniczył p. M i s i o ł e k ,  referował 
poseł D a s z y ń k i ,  który przedstawił ogólny 
pogląd na brak pracy, wynikający z ustrojw 
kapitalistycznego. W  Galicji brak pracy przy
pisuje referent nieudolnym rządom szlachty.

Robotnicy muszą raz bezpośrednio powie
dzieć sejmowi i gminie o konieczności zmiany 
teraźniejszego systemu. Stoją oni spokojnie 
przez trzy lata, z bronią u nogi, nie urządzając 
żadayeh dem on9tracyj, ale cierpliwość musi się 
wyczerpać.

Dalej omawiał p. Daszyński stosunki k ra
kowskie, a mianowicie mówił o braku pracy, 
wysokich cenach żywności i o braku miejskiego 
Biura pośrednictwa pracy. W  końcu postawił 
rezolucję, wyrażającą opiuję, że brak pracy jest 
wynikiem gospodarki kapitalistycznej, a w Ga
licji rezultatem rządów szlachty, warstwy naj
bardziej zacofanej ekonomicznie, która prowadzi 
kraj cały do ruiny ekonomicznej.

Bezrząd produkcji kapitalistycznej da się 
usunąć tylko przez zaprowadzenie ustio ju  kapi
talistycznego. Na dzisiaj partja  socjalno-demo
kratyczna żąda utwór, enia miejskiego biura 
pracy z reprezentacją robotniczą, surowej 
kontroli gminy nad cenami - artykułów żywności 
zniesienia akcyzy, taniego kredytu i rozpoczęcia 
bezwłocznie robót około budowli publicznych, 
którym nie stoi nic na przeszkodzie. Rezolucję
tę uchwalono.

Następnie p. H e c k e r  mówił o zajściach 
w Tryjeście i zakończył wnioskiem, w yrażają
cym potępienie dla rządu, strzelającego do ludu, 
a sympatję ofia-om. — Wniosek ten, mimo 
sprzeciwienia się komisarza dra Banasia, iż ta  
sprawa nie stoi na porządku dziennym, uchwa
lono, poczem zgromadzeni rozeszli się spo
kojnie.

DEPESZE
te le g ra fic zn e  i te le fo n ic zn e .

Obchód papieski.
K r a k ó w  19 lutego. Zawiązał się tu komi

tet obywatelski z hr. Stanisławem Tarnowskim na 
czele, który zamierza dnia 2 marca b. r. urządzić 
uroczysty wieczór, celem uczczenia 25 rocznicy pon
tyfikatu Ojca św., Leona XII.

Stan zdrowia hr. Tołstoja
J a ł t a  19 lutego Staa zdrowia hr. Tołstoja 

ciągle jest bardzo poważny. Ubiegłą noc przepędził 
chory dobrze. Wczoraj wieczorem temperatura 38 , 
puls 100.

Inżynierzy asekuracyjni.
W ie d e ń  19 lutego. Deputacja słuchaczy 

kursu asekuracyjnego na tutejszej politechnice, była 
u ministra oświaty z petycją, aby absolwentom tego 
kursu, przyznano tytuł inżynierów asekuracyjnych.

Finanse Niemiec
B e r lin  19 lutego. Budżet cesarstwa niemie

ckiego wykaże Z3 koóczący się dnia 1 kwietnia rok 
Obrachunkowy 1901 niedobór w sumie siedmdzie- 
sięciu miljonów marek. Jest to największy niedobór 
od czasu istnienia cesarstwa.

Choroba Cankowa
S o f  j e  19 lutego. Były prezes gabinetu buł' 

garskiego, Dragan Cankow, zachorował niebezpiecznie 
na zapalenie płuc, której to choroby nabawi! si5
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w podroży, przedsięwziętej w celach agitacyjnych 
z okazji obecnej kamparji przedwyborczej.

Morderstwo.
W ie d e ń  19 lutego. Wczoraj zgłosił się na 

policję zamożny majster bednarski Tippel i prosd o 
aresztowanie siebie, gdyż zamordował swą żcnę. Po- 
".ątkowo myślano, że Tippel aostal napadu obleka 
ma, wnet jednak przekonano się, że powiedział pra 
wdę. Powodem morderstwa była zazdrość. Tippel 
podeirzywal swą żonę o utizymywanie stosunku mi- 
•ofm.go z dawnym jego czeladnikiem. Wczoraj rano 
przyszło między nimi do sprzeczki, w czasie której 
Tippe1 zamordował żonę. Dokonawszy morderstwa, 
ulał się do swego szwagra i n.c mu nie mówiąc, 
prosił go, aby poszedł z nim na policję. Na policji 
dopiero szwagbr dowiedział się, iż Tippel zamordo
wał swą żone

Audjencja u papieża.
R z y m  19 lutego. Papież przyjmował wczo

raj na posłuchaniu kilku pielgrzymów węgierskich i 
odpowiedział na ich powitanie w języku łacińskim. 

Rozruchy w Barcelonie 
B a r c e lo n a  19 lutego. Demonstranci na

padli na dwie trafUi i zrabowali je, a nadto obrzu
cili kamieniami woz, którym przewożono areszto
wanych. Pewien mł:dy człowiek dał sześć strusiów 
z rewolweru do żandarma, eskortującego aresztowa
nych, ale go nie trafił. Żandarm odpowiedział 
strzałem i owego młodzieńca położył ' trupem na 
miejscu.

W Jednym z tutejszych składów drzewa wy
buchł pożar, który został prewdopodohnie podłożony 
pnez demonstrantów.

Komendant miasta wezwał i>a konferencję prze
mysłowców metalowych i polecił im, aby zaprowa
dzili 9 godzinny dzień pracy.

Tramwaje kursują pod osłoną wojska.
B a r c e lo n a  19 lutego. Wczoraj przedpo

łudniem panował spokój. Wojsko obsadziło główne 
punkta miasta. Wicie sklepów jest zamkniętych. 

Sprzeniewierzenie.
B u p a p e s z t  19 lutego. Węgierskie biuro 

ki resp donosi, te szefa oddziału korespondencji wę- 
' -M— —

gierskiearo związku bankowego (BanWrerein), Samu
ela Szalay aresztowano pod zaizutem zdefraudowania 
28 .000  koron.

Samobójstwo.
Z a g r z e b  19 lutego. Wielką s« sacje wy

wołało tu samobójstwo adjunkta sądowego dra A- 
gnesiego, który należał do jednej z najbardziej po
ważanych rodzin w mieście. Zaręczony był z córka 
bibljotekarza uniwersytetu, a samobójstwo popełni! 
w domu swej narzeczonej, w oczach, jej i j<*j rodzi
ców. Całą sprawę okrywa głęboka tajemnica.

Trzęsienie ziemi.
P e t e r s b u r g  19 lutego W Szemachu 

wydoDyto dotąd z pod gruzów, zawalonych przez 
trzęsienie ziemi domow, R00 trupów W okolicznych 
30 wsiach, które również nawiedziło trzęsienie zie
mi, zginęło 27 osób.

Pojedynek.
P a r y ż  19 lutego. Wczoraj odbył się tu po

jedynek na pistolety między byłym ministrem wojny 
Cavaignacem, a byłym sekretarzem Floęueta p. Rt- 
moultem Odbyła się dwukrotna wymiana kul. Żaden 
z przeciwników nie został raniony

K R O N I  K A.
DJ&rjass lwowski
Ś r o d a  19 lutego.
P o w s z e c h n e  wy k ł a d y  u n i w e r s y t e t u  

l u d o w e g o .  W szkole realnej (ul- Kamienna 2) 
od godziny 7 - 8 wieczorem, prof. dr J. Limbach: 
, Stosunki rodzicielskie i wychowanie młodych 
u zwierząt* (część II). — W zakładzie chemiczny a 
(ul- Długosza 6) od godziny 71/, 8 1/, wieczorem
dr. St Niemcrycki: .Najważniejsze wiadomości
z chemji*.

Teatr miejski: ,Pan Jowialski*, komedja.
Początek o gadzinie 7 wieczorem.

Kalendarz. Środa (19) : (Such.) Konrada. 
— Gzcisława — (6): W okolą pr. Wr-chód słońce 
o godzinie 7 minut 8, zachód o j oJi u.* 5 
minut 22.

S t a n  p o w i e t r z a ;  Godzina 6 rano: Ciepłota 
— 1° R. Pogoda

Miano* nic Cesarz zamianował Adama hr. 
R o m e r a  pazi-am.

Mickiewiczowska Kolum na. Lwowska u to 
dzież akademicka postanowiła .Znicz*, mający wień
czyć Mickiewiczowską kolumnę, odlać w bronzia 
własnym kosztem.

Ja s  się bawią stroze kamienic.stu. Grze
gorzowi Kulikowi, stróżowi domu cod 1. 6 przy ul. 
Kochanowskiego, skradziono onegdij na weselu u 
stróża pod 1, 3 przy ul. Ormiańskiej, srebrny, kryty 
zegarek. Wczoraj zgłosił się do opłakującego swą 
stratę Kulika, Filip Stolarz, stróż domu pod I. 7 
przy ul. Podlewskiego i objawił mu gotowość wska
zania złodzieja, jeśli za to odeń ćwiartkę piwa do
stanie. Kulik niby przystał na propozycję kolegi 
i poszedł po ową ćwiartkę, tymczasem jednak pobiegł 
chyłkiem na policję i powiedział o wszystkiem. Pra- 
wdopoaobnu pan Stolarz poinformuje policję o losach 
skradzionego zegarka i bez ćwiartki piwa.

Dział ekonomiczny.
W l i a d e ń  18 lutego Zamknij ie giełdy 

o godz 2 m. 30 Akcje austr. iaktadu Lredyi 
697 50, Akcje węg. Zakł. kred. 718' —, Akcje 
Anglobanku 85 5 , A cje Uninnbanku 5 Z2 —, 
Akcje Laenderbanku 432 —, Akcje Eankvertinu 
464 25, As je Bodemredii 9 ł 2' , Akcje gal
Banku hipotecznego -  -  , Akcje kolei państw 
684'75. Akcje kolei połudn. 7 7 ' — Akcje tramw. 
lit. a) 2 8 6 ' - ,  lit. b) 283v-,-i Akcje kolei E bethrl
476 —, Akcje koiei Północnej  Akcje kolei
Czeroiowieckiej -■ Akcje Alpiny 3 9 4 ’ 
Akcje Rima Murauji 510' Akcje pragskiego To
warzystwa żelaznego *523 —, Akcje fabryki hroni 
128' —, Akcje tureckie tytoniowe £93' Oblig. 
węg. indemn. 9 7 '—, Renta majowa 101 80 Austr. 
renta koron. 98 65, Węgierska renta koron. 97" — 
56 1. listy Tow. kred. ziemsk. 9 5 '—, 4 proc
listy Banku kraj. 99'85 4 i pół proc. listy Banku 
kraj. ŁOI-— , 4 proc. listy Banku hioot. 94"— ,
4 i pół proc. listy Banku hiuot. 98 50, 5 proc.
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Poruszyła się znowu i wydała cichy jęk.
— Trzeba ją  czemś uspokoić, — pr myślał sobie, a kie

dy z wielką trudnością dał jej połknąć kilka kropel wzma
cniających, pytał, czy do^a nie była za wielką F czy zamiast 
sprowadzić uigę, nie wywrze to szkodliwego wpływu na jej 
organizm.

Poczekał chwilę, aż się zupełnie uspokoiła i wyszedł.
Burza zmieniła sv ój charakter. Zdawało się, że z usta

niem wiatru i śnieg nie będzie paaai, tymczasem huragan 
huczał wściekle, a śnieg sypał ogromnemi płatami. Do kola 
ziemia była biała, a wszystkie rozpadliny zasypane. Przyda
łaby mu się latarka, ale nie pomyślał wprzód o tem, a zre- 
s: tą z powodu zawieruchy, nie mógłby z niej r r ;eć użytku.

Na miejscu wypadku znalazł swoją siekierę i zaczął ob
cinać gałęzie. Śnieg rozwidniał nieco ciemności.

W  pośród mroku, W ilder dojrzał białą twarz trupa, 
który nań patrzył strasznym wzrokiem. Następnie odkrył dwa 
duże kufry podrożue, jeden większy, drugi mniejszy. .W iększy 
niU?; należfć do kobiety*, pomyślał sobie.

Siły m  pozwalały mu na dźwignięcie obydwóch, a za
danie, które miał spełnić, wymagało całej mocy i energji.

Po uciążliwej pod górę prowadzącej drodze, doszedł do 
chaty niosąc kufer i siekierę.

Przy blasku świecy wyczytał na małej blaszce srebrnej 
wyryte nazwisko i imię właścicielki:

L rura Andres. San-Francisro.
Z poszanowaniem otworzył kufer, wypróżnił go ostrożnie 

i wszystkie przedmioty porozkładał starannie.
Przypuszczał, że chora należy do klasy bogatej Ter? z 

zauważył, iż zaaidujące się w kufrze rzeczy, jakkolwiek po 
większej części przeznaczone były do wycieczki w góry, nosiły 
na sobie cechę wytworną 1 elegancką.

Wybrawszy w końcu ubranie, w którem po bolesnej

mu uległe, znajdując się między końmi. Krew, która płynęła 
z nosa i z uszu, zdawała się być złą wróżbą.

Rozpoznawszy mniej więcej stan  chorej, myślał tylko, 
jakby ją p.zenieść do cbaty, nie zwiększając jej bolu.

Pierwszą rzeczą było przeszkodzić najlżejszemu ruchowi 
złamanej nogi.

W  tym celu wyszukał w nagromadzonych szczątkach 
rozbitego powozu desek, następnie pokrajał w pasy część su
kni i umocował nieruchomo chorą nogę, bandażując ją  silnie.

Nntężenie umysłu podniecało go i wzmacniało zarazem. 
W  jednej chwili ułożył plan przeniesienia rannej da chaty 
oraz zapewnienia jej o ile być może, choć chwilowej troskli
wości. Potem sprowadzi doktora i przywróci ją  do zdrowia.

Jmieścil ją  najostrożniej na przygotowanej desce, z nie- 
wypowiedzioną delikatnością wsunął ją  na swoje ramiona i 
rozpoczął utru izającą drogę pod górę Wszystko to wykonał 
zręcznie i szybko...

Ale nowe zjawiły się trudności... Zauważył, iż była 
wzrostu i wagi więcej niż średuiej, tęższa od niego jakkolwiek 
on był wyższym. Spadzistość góry utrudniała mu drogę. 
Ślizgał się i  tym ciężarem na ręku. Wyprężone muskuly rą b  
drętwiały i zanim doszedł do cbaty, niejednokrotnie upadał na 
kolana ze zmęczenia. W  końcu chwiejąc się przybył nare
szcie do domu. Rozciągnął na ziemi kołdrę zerwaną ze swe
go łóżka i ostrożnie z’ożyl na niej nieznajomą ofiarę ka
tastrofy.

III
Nawałnica przez ten czas nie straciła nic ze swojej po

tęgi Burza była dla niego niemałą przeszkodą przyi rego 
pochodu.

Zaledwie ziożyl swój ciężar r a  ziemię i przygotowywał 
łóżko dla rannej, wycieńczenie tak go osłabiło, że się zach óal 
Czerwone płatki zaczęły mu latać przed oczami.

4
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listy Banku hipot. 109*75, 4 proc. Gal. oblig propin. 
*8*15, 4 proc. Gal. pot. kraj. z 1893 r. 96*25 
4 proc. potyczka m. Lwów* 93 '— . Losy tureckie 
110-50, Marki 117 37, Ruble 353 35

— W ie d e ń  18 lutego Kora giełdy 
wiedeńskiej.

Losy a) procentowe: Austr. zakl. kr. z obi. pr. 
i  r. 1880 3 proc 364*50; Austr. zeW kr. z. ob. 
pr. z r. 1889 3 proc. 355*50; Tow. tegl. na Du- 
■aju 100 zl m. k. 4 proc. 500' — ; Uregu^w Du- 
■ ,u z 1870 100 zl. 5 proc, 280*— ; Węg. Banku 
kip. po 100 zl. 4 proc. 255* - , Potyczka serbska 
pre*n. po 100 fr. 3 proc. 82*— ; Tureckie obi.
prem kolej, po 400 fr. 110-50. 5) bezprocentowe . 
Bodapeszteńskie (Basi.ica) 5 zl. 18*60; Zakl. kredyt, 
dla h. i p. po 100 zl. 4 3 3 '— ; Clary 40 zl. m. k. 
168* — ; Potyczka m. Insbruku 30 zl. 85*— ; Losy 
rai. Krakowa 20 zl, 73*— ; Pozyczk* tr. Lublaay 
41 zl. 72*— ; Ofen 40 zl. 195 — ; Falffy 40 zl.
m. k. 182*- ; Czerw, krzyti austrj. tow. 10 zl.
54*— ; Czerw. krzyża węg. tow. 5 zl. 29*80; Losy 
fund. arc. Rudolfa 10 zl 80*— ; Saima 40 zl. m. 
k. 232*— ; Potyczka salcburska 20 zl. 81*— ;
Potyczka St. Genois 40 zl. m. k. 270*— ; Losy
komunalne m. Wiednia z 1 8 ’4 roku 413

— W ie d e ń  18 lutego. (Targ na me- 
rogaciznę). Spędzono sztuk 9.423, które płacono: 
prima od 94 do 96, wyjątkowo 97, brednie i stare
od 86 do 92, lekkie od 78 do 82, prosięta od 76
do 92 halerzy za kilogram żywej wagi

—  W ie d e ń  18 lutego. (Giełda towa
rowa). Cukier surowy od a. 18 20 do — *—. Ten
dencja spokojna. Nafta galicyjska od k. 35*60 do 
— *— . Tendencja silna. Spirytus od koron 
88 40 do -  *—. Tendencja zwyżkowa.

— B e r lin  18 lutego. Przy .zamknięciu 
wczorajszej giełdy: Kredyty 219*75, Staatsbahny
146*60, Disconto Gomandit 194*90, Berlińskie Tow 
handl. 152*—. Laura 208*50- Bochumery 203*75, 
Kolej polud. wschodnio-prusk* 80*50, Ruble za go
tówkę 216*25, Kolej warszaw, wied. 175*—, Kolej 
morza Śródziemnego 86 70, Kolej Meridionalna 
124 25, Losy tureckie 115*75, Renta wioska 10O 60, 
„Harpener* kopalnie węgla 168* , Koli j Marien-

burg-Mlawka 68*10, Konsolidation 306*— , Lom
bardy 195*0, Kolej Henry 95*75, Niemiecki bank 
nrrodowy 110*60, Kanada Profered 112*75; Akcje 
żeglugi hamburskiej 115*70.

— B e r lin  18 lutego. Austr. baukuoty 
85 30, spirytus 34*70.

~ F r a n k fu r t  18 lutego. Austr. kredyt. 
219 6 0 ; Kolej państw. 147*10; Laura 208 10, 
Disconto 194 7 0 ; Alpiny — * — .

— P a r y ż  18 lutego. 3 $  renta 101*15; 
mąka 26*75.

Drobne Ogłoszenia
po 3 halerze za słowo. Najmniejsze ogłoszenie 30 hal.

ao śpiewu i udzielam lekcyj fortepianu
najnowszą metodą po najprzystępniej

szych cenach. Zgłoszenia : nl. Kugkowa 4, parter.

wizyt >we, zaproszenia, karty i listy śiubne, wy 
konyw* p niskich cenach, zakład arty tyczno- 

litograficzry Antoni Przyszlak we Lwowie, nl. Lindego 4

Rwhi n tiiP 7u rip l elementarny> 35 lat licz!Łc/> nie D J1J I I ' Uli4 J l  la l żonaty, znający obok niemczyzny,
język franenski dobrze, biegły także i w łacinie, a ponie
kąd i w języka włoskim, — poszukuje miejsca zawodo
wego, lub też jakiegoś innego odpowiedniego zajęcia, 
bądź to w biurze, w przemyśle, albo też i w zaiządzie 
gospodarczym, o ile możności zeraz Łaskawe oferty 
uprasza sie pod lit .: „A. B. 35", do administracji , Dzien
nika Polskiego". 93

z ogrodem Janowska 60 A. z wykluczeniem pośre
dnictwa do sprzedania. 49

f  włonian dla dzieci do nanki za 120 złr. i pia-
rUrili|llnlI nino nowe, krzyżowe sprzedaje za 280 złr. 
Wojnarowicz, Kopernika 14. 98

antisepiyczny puder dla niemowląt i dzieci jest 
n » J l l  najlepszą i najskuteczniejszą podsypką. Do naoy 
cia we w»zyjtkich aptekach. 2

K opnlinu I outinlffl sa,0B poszukuje uzdolnionejIMMulllla L u lfru n n  panny, Ohorążczyzna 11. 101

U nłnniiiOT w BÓBRCE poszukuje egzaminowanego kan nUlttrjU54 dydata notarjalnego. 100

Dlica Kochanów - 
61

Dam

agenci objeżdżający nrowincję, zwłaszeza 
„  zastępcy firm dla maszyn rolniczych, 

mogą znaleść uboczny zarobek w pierwszorzędnej fabryce 
powozów. Pisemne zgłoszenia przyjmuje A. Słowikowski, 
Teatyńska 14, parter. t l

zarządcy dóbr ziemskich, kontrolora, lub kasje
ra  ekonomicznego za kaucją, poszukuję. Wiekn 

średniego, bezdzietny, posiadający pierwszorzędne refe
rencje, ndowodniająee sknteczną i uczciwą działalność 
fachową Listy przyjmuje : Joniec Wincenty, Krzesze 
wice. 6#

P n łl7 p h n v  jes  ̂ oczeń z odpowiedniemi studjami de 
4 U lrAuullJ handlu towarów mięszanych Mieczy h.w» 
Musiała w Bełzie. 103

Przeciw dymieniu pieców ruchoa*e nasady 114 k0
Książkiewicz, ul. Jagiellońska 18.

miny po 7 koron poleca 
81

Praktyczna nauka krep

Na wieczorki w in a dobre tanieskii go 6.

sukien damskich według 
systemu ranens'. ego, 

przez F. W. wyszła nakładem .wydawnictwa „Mód pa
ryskich* Lwów, ul. Akademicka 1. 10 Cena egzemplarza 
oprawnego w karton vynosi 2 V.or. 20 hal. Z orzeeyłką”  
pocztową 2 wor 40 bal. Za zaliczką nie wysyła się.

iensacyjne powieści nabyć niożn w admninistm \
„Śm igusa“ (Lwów, nlica Aka iemicka 10)' a mianowic » 
Miłość rwyeu fa, powieść Juljusza de Gastyne cem, 30 
J(i*wełjsa, powieść z francuskiego (26 arkuszy druki 
cena 40 ct. O powieść z francuskiego 25 ct. N;
przesyłka pocztową należy nadesUć 6 ct. za każdą książka 
Za zitliczKą nie wysyła się. Nałeżytość nadsyłać, nale; • 
w markach pocztowych lub przekazem.

n emieckiej konwersacji paniom i dzieciom. 
Boimów 1. 4. I. p., drzwi 3 9P-

ilP7P lln ik  ma8'.s*ratD> biegły w koncepcie i rachnnko- 
UrZljUlIlR wości, posznknje popołudniowego zajęcia. — 
„Zajęcie*, poste restante, Lwów. 10*

7 m io n n  Ink* In Pracownia tapicersko - dekoracyjna 
&U llallil lUScIII. Trtusa Turk wckiego, została prze
niesioną z uL Kopernika 1. 17, do domn przy ul. Aka- 
demicniej 1. 12. 84

3 POkOjC 1 wynajęcia. Ulica Grodeca.
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14 ZAPÓŹNO.

Z nadzwyczajnym wysiłkiem podtrzymywał przytomność, 
ale omdlał nareszcie i zsunął się na łóżko.

Usłyszawszy głuchy jęk, przyszekł do siebie, ale nie cd- 
razu mógł zduć sobie sprawę z sytuacji. Przypumniai tylko 
sobie, że kiedy omdlał, cały był w potach; przebudził się 
drżąc zimna...

Noc zapadła tymczasem...
Zmartwiony tą stratą czasu, zajał sie pilnie zapewnie

niem rannej towarzyszcze jak największej wygody. Posłał 
łóżko i położył ją na niem. Zostawała ciągle w odleniu. Po
ją*. żt niepodobieństwem mu było sprowadzić teraz doktora.

Nawałnica jeszcze się wzmagała: trzask padających d**zew 
i głazów powiększał grozę tej chwil:. Byłoby szaleństwem 
puszczać się w drogę wśród nony i h u n g an u .

Chora lada chwila mogła powrócić do zmysłów i znrltść 
się samą, w obcem miejscu...

Na sprowadzenie doktera potrzeba by stracić cały dzień 
i noc całą.

W ilder zrozumiał, iż to on sam, nie znający ani medy- 
,  cyny, ani rhirurgji — pomódz jej musi i weźmie na siebie 

odpowiedzialność za życie tej kohiety...
On sam przez długi czas musi być jej doktorem i do- 

zorczynią, kucharzem i gospodynią, m atką i powiernikiem, 
ojcem i opiekunem...

Zadanie było istotnie trudne do wykonania, ale to, co 
go czekało, musiało być nadto wykonywane bardzo delikatnie.

Dotychczas przypatrywał się tyko  ranom, które odnio
sła chora, ale zapaliwszy świecę i spojrzawszy jei w twarz, 
.spostrzegł, że jest piękną i młodą. Pomimo śladów t rwi — 
rozeznał szlachetność rysów, ciemne, obfite włosy, czarne brwi 
w luk zaokrąglone a stykające się prawie z sobą, nosek zgra
bny, usta w kącikach pogardliwie ściągnięte — wreszcie pię
knie zaokrągloną brodę.

Widocznie ten mężczyzna i ta kobieta — to ojciec i có r
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ka: wielkie zachodziło podobieństwo między skurczonem obli
czem trupa, a twarzą młodej kobiety; wyraźna różnica wieku 
potwierdzała to przypuczczenie.

Wilder zadawał sobie rożne pytania:
Czy oaa jest śmiertelnie ranną? Czy umrze? Jakie 

wrażenie wywrze na nią wiadomość o śmierci ojca? Jak dłu
go będzie przykuta do tego tózka, nękana bólem? Jak długo, 
po swojem wyzdrowieniu, nieprzystępne drogi zatrzymają ją  
tu taj?  Czy też ona wytrzyma odważnie wszystkie przejścia, 
które ją  czekają?

Poruszyła się... Należało się spieszyć z udzieleniem 
pomocy.

Przedewszystkiem trzeba było dostarczyć młodej kobiecie 
stosownego ubrania — oczywiście przed rozpoczęciem opa
trunku nogi. Jak on potrafi tego dokonać, znając się tylko 
o tyle na cbirurgji, o ile uczestniczył przy operacjach, wyko
nywanych przez doktora Malbone’a. Znal się troebę na uży
ciu badażów, doktor mu nieraz to tłómaczyl i na wypadek 
zaopatrzył w potrzebne przybory. W apteczce podręcznej 
Wilder pesiadał różne narkotyki, krople pobudzające i inne 
środki wzmacniające i lecznice.

Ranna była młodą osobą i zdawało się, iż ma wyborne 
zdrowie. Alez czyż mogl być pewnym, że jakkolwiek złoży 
złamaną nogę, kobieta nie zostanie kulawą? Wszelako r.ie 
było innej rady na to, nic lepszego zrobić me mógł, cboćoy 
wezwał na pomoc cala swoją umiejętność medyczną.

Rachował, iż chora nie odzyska przytomności, dopóki 
sam nie powróci na miejsce katastrofy i nie przyniesie po
trzebnych przyborów.

Noc się zbliżała.
Dorzucił drzewa do ognia, które tliło się na kominku.
Był gotów do wyjścia.
Zatrzymał się u progu drzwi i jeszcze raz spojrzał na

chorą


